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DODATEK PARAFIALNY
Jednajcie prenumeratorów d0 TYGODNIKA „NIEDZIELA” Apostołem bądź,

prasy katolickiej. Parafii Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny. nie tylko czytelnikiem,

Porządek nabożeństw
w Kościele Parafialnym 

Wnieb. Najśw. Marii Panny.
Niedziela XXIII po Zielonych Świątkach 

(13 listopada)
g. 6. Prymai'ia — ks. Lopaciński, nau­

ka katechizmowa — ke. Dzieniarz.
g. 8. Msza św. z nauką — ks. Mgr. 

Niedzielski.
g. 9.30. Msza św. dla szkół — ks. kan. 

Jankowski, nauka — ks. prof. Magott.
g. 11. Suma — ks. prof. Giebartowski, 

nauka katechizmowa—ks. kan. Jankowski.
g. 12.30. Msza św. — ks. Dzieniarz, 

nauka — ks. Lopaciński.
g. 15.30. Nieszpory — ks. Lopaciński.
Od g. 18 dnia 12.XI do g. 18 dnia 19.XI 

dyżurnym— ks. Lopaciński, vicedyżurnym 
— ks. Dzieniarz.

Kalendarzyk zebrań.
Niedziela 13 listopada — g. 14.30 

Zebranie Ogólne Bractwa Żywego 
Różańca — godz. 17 Zebranie K.S.M. 
Męskiej — godz. 17 Zebranie Chrześ­
cijańskiego Stów. Służby Domowej 
im. św Zyty.

Poniedziałek 14 listopada — g. 19 
Świetlica K. S. M. Żeńskiej.

Wtorek 15 listopada — godz. 19 
Świetlica K. S. M. Męskiej — g. 19 
Kurs Kandydatek K. S. M. Żeńskiej.

Środa 16 listopada — godz. 19 
Kurs robót ręcznych K.S. M. żeńskiej.

Czwartek 17 listopada — godz. 17 
Świetlica K. S. Kobiet—godz. 18-19 
Biblioteka Parafialna — godzina 19.15 
Kurs wykształcenia religijnego; go­
dzina 1930 Świetlica K. S Mężów 
i KSM. Męskiej.

Piątek 18 listopada — godz. 19 
świetlica K. S. M. Żeńskiej.

Sobota 19 listopada — godz. 19 
Świetlica K. S. Mężów i K. S. M. 
Męskiej.

Niedziela 20 listopada — g. 16.30 
111 Zakonu Św. O. Dominika — 
godz. 16.30 Plenarne K. S. Kobiet 
— godz. 14.30 III Zakonu św. O. 
Franciszka.

Komunikaty.
W czwartek, piątek i sobotę bę­

dzie odprawione „Tridum" do św.

Stanisława Kostki początek o godz. 
16 dla młodzieży.

W piątek i sobotę od godz. 17 
wszyscy księża będą spowiadali.

—o—
W przyszłym tygodniu od wtor­

ku będą księża chodzili do mieszkań 
naszych Szanownych parafian i zbie­
rali za pokwitowaniem dobrowolne 
ofiary na dokończenie odnowienia 
naszego kościoła.

Kolejność zbiórki; wtorek dnia 
15.XI od godz. 15 ulica Aleja Mi- 
reckiego, środa dnia 16.XI od godz. 
15 Domy Dietlowskie przy ulicy 
3-go Maja i Wawelu, czwartek dnia
17. XI od godz. 10.30 rano ul. Pań­
ska. Ostrogórska i Biała, piątek dnia
18. X1 od godz. 10.30 ul. Wiejska, 
sobota dnia 19.Xl od godz. 10 30 
ul. Małachowskiego, 1 Maja i Domy 
Schónowskie.

Kierownictwo K. S. M. Męskiej 
podaję do wiadomości, że w dniu 
13 bm. Młodzież zrzeszona w K.S.M. 
Męskiej obchodzi swe święto patro­
nalne. W oddziale w Sosnowcu od­
będzie się to święto w następujący 
sposób. W czwartek w piątek i w so- 
Dotę odprawi ne zostanie tridum ku 
czci św. Stanisława Kostki. W so­
botę 12 bm. wszyscy druhowie przy­
stąpią do Spowiedzi. W niedzielę 
13 bm. o godz. 8 rano odprawiona 
zostanie Msza św. w czasie której 
odbędzie się gremialna Komunia św. 
druhów. O godzinie 17 w świetlicy 
własnej odbędzie się zebranie.

Kierownictwo Oddziału apeluje do 
członków aby wzięli gremialny udział 
w Święcie i aby wszyscy przystą­
pili do Spowiedzi i Komunii Sw. 
Poza tym Kierownictwo Oddziału za­
prasza pokrewne organizacje A. K. 
aby wzięły udział ze sztandarami 
w nabożeństwie i przybyły na po­
południowe zebranie, przyczyniając 
się przez to do uświetnienia patro­
nalnego Święta Młodzieży Katolickiej.

Zarząd Chrześcijańskiego Stów. 
Służby Domowej im. św. Zyty w Sos­
nowcu zawiadamia swe członkinie, 
że w niedzielę 13 bm. o godzinie 17 
odbędzie się miesięczne zebranie 
w lokalu własnym przy ul. Sienkie­
wicza Nr 19.

Drodzy w Chrystusie Panu 
Parafianie

Niedziela XXIII po Zielonych Świątkach 
(13 listopada)

Uczmy się z ewangelii dzisiejszej, 
że nieszczęście zbliża do Jezusa. 
Niewiastę i księcia sprowadza do Je­
zusa nieszczęście. Ale me każde 
nieszczęście jest nieszczęściem. Pa­
weł pod Damaszkiem oślepł na cie­
le, lecz to za to przejrzał na duszy. 
Słynny misjonarz wielkopolski An­
toniewicz nie byłby misjonarzem, 
gdyby nie śmieić żony i dzieci. Zna­
lem kapłana, który zawiesił sutannę 
na haku i stał się lekarzem. Lecz 
w czasie pewnej operacji nastąpiło 
zakażenie kwi, wywiązało sie nie 
bezpieczeństwo śmierci, potem ślu­
bowanie i po wyzdrowieniu pokorny 
powrót do ołtarza! Do końca swego 
życia widział ów kaj łan w owej 
chorobie największe swe szczęście. 
Nawet ów protestant Goethe, eksce­
lencja, minister, poeta, bożyszcze 
świata, znajduje po 17-letnim grzesz­
nym pożyciu drogę do Domu Bo­
żego, by choć tak późno uświęcić 
swój związek. Ileż ministrów gene­
rałów myślicieli w ostatniej chwili 
znajdują drogę do Boga.

Nauka z dzisiejszej ewangielii za­
tem w historii świata powtarza się 
ciągle: Kogo nawiedzi nieszczęście, 
lub komu śmierć zagląda w oczy — 
ten łatwiej trafi do Boga.

Obawa przed śmiercią jest rze­
czą naturalną. Słuchaj więc głosu 
tej obawy. A jeżeli nie żyjesz tak, 
żebyś w każdej chwili był gotów 
stanąć na sądzie Bożym, proś Marię 
Matkę Bożą i Nepomucena, patrona 
spowiedników o największą łaskę 
życia, tobie najpotrzebniejszą, o łas­
kę spowiednika na ostatn:ą godzinę.

Idź za przykładem ty<h, którzy 
choć w ostatniej chwili nie wahali 
się zawrócić do Boga. Lecz — czy 
wyprosisz sobie tę laskę żyjąc grzesz­
nie?

........ Proboszcz,Śpiew religijny.
(Ciąg dalszy).

A jak taka modlitwa buduje i po­
budza do pobożności! Czyśmy nie

Zapisujcie się na stałych abonentów „Niedzieli z „Dodatkiem Parafialnym”.
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doświadczali tego, kiedy w niedzielę 
cały kościół trząsł się od śpiewu? 
Czyśmy się wtedy łatwiej nie mod­
lili, czy serca nasze nie były goręt­
sze? Albo na miejscach cudownych, 
kiedy kompanie leżały, krzyżem przed 
obrazem Matki Najśw., kiedy Ją śpie­
wem żegnały, jakby nie chciały się 
od cudownego obrazu oderwać — 
czyśmy nie płakali z nimi? Czyśmy 
nie doświadczyli, że z nami, może 
zimnymi i obojętnymi, dzieje się coś 
dziwnego?

A w czasie śpiewania kolend w 
naszych kościołach, czy serca nasze 
nie biły wdzięcznością i miłością dla 
Zbawiciela? W czasie postu podczas 
„Gorzkich Żalów" przesuwały się 
sceny męki Pańskiej tak żywo, tak 
drogim był dla nas Zbawiciel Ukrzy­
żowany, jakeśmy Go wtedy przepra­
szali za nasze przewinienia.

W czasie Rezurekcji, kiedyśmy 
obchodzili kościół ze Zbawicielem 
w monstrancji, kiedyśmy śpiewali 
„Wesoły nam dzień dziś nastał", 
czyż w sercach naszych nie było 
uczuć triumfu i radości? Jakże prze­
pięknie ujmuje to. św. Augustyn: 
„Przejęty do głębi serca łagodnymi 
dźwiękami, jaki.ni rozbrzmiewały 
Twe Świątynie, o Boże, ileż to łez 
przelałem przy śpiewie pieśni i hym­
nów. Prawda Twoja przenikała do 
mej duszy w miarę, jak muzyka u- 
derzala ucho; czułem się przepełnio­
ny taką pobożnością, że we łzach 
się rozpływałem, lecz ten płacz był 
szczęściem dla mnie"1).

2) Jan Simiński „Katorźuik czyli Pamiętniki 

Sybiraka" str. 73.

Czym może być śpiew mówi Si­
wiński w pamiętnikach Sybiraka:

„Gdyśmy już na mieliźnie o- 
siedli i byli cudem Opatrzności ura­
towani na jeziorze Bajkalskim — 
wtedy to kapłan poważny wiekiemi 
któremu broda do pasa urosła w wię­
zieniu i posiwiała, niejaki ks. kano­
nik Stecki, miał do nas gorącą prze­
mowę na temat religijny, a na po­
dziękowanie Panu Bogu za cudowne 
ocalenie zaintonował: Święty Boże. 
Każdy a każdy, ilu nas było, czy to 
Polacy, czy Moskale, czy Mongoli, 
czy Buryaci śpiewali, czy umieli, czy 
nie umieli — śpiewali z nami i pła­
kali. Upadłszy na kolana, śpiewa­
liśmy z całych sił, z całej duszy, 
śpiewaliśmy tak, że aż żyły w szyi 
nabrzmiały nam, jak powrozy od 
natężenia" 2).

Toteż w Starym Zakonie śpie­
wano przy uroczystościach w świą­
tyni, śpiewano po domach modlitwy. 
Lewici byli obowiązani śpiewać przy

*) Sw. Augustyn: „Wyznanie" 9.8. 

wtórze instrumentów muzycznych; 
najwięcej śpiewano psalmy, stosowne 
do obchodzonych świąt. Upominał 
się o śpiew Bóg: „Alleluja. Chwal 
duszo moja Pana... będę śpiewał 
Bogu memu póki mię stawa"' Ps. 
146. 1. Cudnie musiało być, kiedy 
pierwsze promienie słońca uderzały 
o złocisty dach świątyni.... na pod­
wórzu dla ludu byli zebrani wierni.... 
na podwórzu kapłańskim zapalano 
codzienną ofiarę, a w górę biły pie­
nia śpiewane przez Lewitów: Pójdź­
cie, radujmy się Panu, pokłońmy się, 
i upadajmy, i płaczmy przed Panem, 
który nas stworzył: Albowiem on jest 
Panem Bogiem naszym. A my ludem 
pastwiska jego, i owcami ręki jego". 
Ps. 95. 1. 7.

Nowy Zakon przejął śpiew do 
swoich nabożeństw.

Już przy przyjściu na świat Zba­
wiciela śpiewali Mu Aniołowie:

„Chwała na wysokości Bogu, a na 
ziemi pokój ludziom dobrej woli". Łuk. 
2. 14. Te słowa nuci dzisiaj kapłan 
przy Mszy św.

Przed męką swoją wjeżdża uro­
czyście Pan Jezus do Jerozolimy 
i oto zbierają się tłumy ludzi, a glo­
sy dzieci mieszają się z głosami do­
rosłych: „A gdy się już przybliżał tam, 
gdzie się spuszczają z góry Oliwnej, 
poczęły wszystkie rzesze uczniów 
zstępujących, weseląc się, chwalić 
Boga głosem wielkim ze wszystkich 
cudów, które widzieli Mówiąc: Bło­
gosławiony, który idzie król w imię 
Pańskie". Łuk. 19 37,38 — To samo 
śpiewa kościół po podniesieniu, kie­
dy Pan Jezus przychodzi na ołtarz. 
Zazdrośni Faryzeusze żądają od Zba­
wiciela, ażeby zabronił takich obja­
wów czci, a Zbawiciel pięknie od­
powiada: Powiadam wam, iż jeśliby 
ci milczeli, kamienie wołać będą... 
Łuk. 19. 40.

Sam Zbawiciel po Ostatniej Wie­
czerzy śpiewa psalmy, przepisane 
w czasie uroczystości paschalnych.

(c. d. n.)

Porządek nabożeństw
w parafii św. Andrzeja Boboli 

na Starym Sosnowcu.
Niedziela XXIII po Zielonych Świątkach 

(13 listopada).
g. 8.30 Msza św. z nauką —ks. prof. 

Giebartowski — dla szkoły Nr 20.
g. 9.30. Msza św. z nauką — ks. Kiwacz 

— dla szkoły Nr 1.
g. 11. Suma z kazaniem — ks. Kiwacz.
g. 12.30. Msza św. z nauką — ks. mgr. 

Kałuski.
g. 15.30. Nieszpory.

Związek małżeński zawarli:

Dnia 5.XI 1938 r. Józef Sobczyk 
z Genowefą Sternal.

Dnia 6.XI Aleksander Wałek 
z Wandą Podkopał.

Jan Szwaja z Janiną Bartek

Rocznice zaślubin:

Dnia 9.XI1938 r. Ignacy Kasprzak 
z Heleną Chojnacką.

Dnia 13.XI Roman Kuc z Wła­
dysławą Kuś.

Marian Zajczyk z Genowefą Hencel
Zygmunt Dudkowski z Leokadią 

Woźniczko.
Dnia 14.XI Aleksander Gacoń 

z Karoliną Szybiak.
Mieczysław Czekaj z Agatą Misztal.

Rocznice zgonów:

Dnia 14.XI' 1938 r. Bolesława 
z Łabędziów Gołębioska 1. 31.

Dnia 16.XI Józef Frączek 1. 39.
Dnia 18.XI Anna z Zabów Bo­

rówka I. 55.

Związek małżeński zamierzają zawrzeć 
następujące osoby:

Bronisław Rybczyński, k. Topo­
lowa 2 z Apolonią Świetlik, wd. 
Wiejska 23 zap. 3.

Piotr Jobczyński, k. z Pogoni z Ja­
niną Plutecką, p. Ciasna 5. zap. 3.

Szczepan Romanek, k. z Zagórza 
z Józefą Wojtacha, wd. Targowa 13 
zap. 3.

Stefan Bochenek, k. Piłsudskie­
go 46 z Zofią Pawlik, p. Piłsudskie­
go 46 zap, 3.

Eligiusz Tarach, k. z Janowa 
z Heleną Siekańską, p. Pierackiego 6 
zap. 3.

Lucjan Ćmachowski, k. Ciasna 4 
z Bronisławą Jędrusik, p. Piłsudskie­
go 64 zap. 3

Stanisław Łuczywo, wolnego sta­
nu Kilińskiego 43 z Bronisławą Ole- 
sik, p. Modrzejowska 12 zap. 2

Zygmunt Kasprzyk, k. Nowa 19 
z Wandą Kozdruń, p. Miła 8 zap. 2.

Stefan Pasternak, k. Kilińskiego 20 
z Janiną Skowrońską p. Nowa 13 
zap. 2.

Jan Ożorowski, k. Nowa 23 z He­
leną Łyszczak, p. z Szopienic zap. 2.

Chrzest św. przyjęli, stając się 
dziećmi Bożymi:

Zofia-Michalina Adamczyk.
Zofia-Dorota Jakubowicz.
Maria-Janina Synowiec.
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